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w  Krakowie, id . św. 2 3 ,
poJejmn,i€ sią wszelkich robót w zakres malar­
stwu i poku&Łnictwa wchodzących po cenach 

konkurencyjnych. 187 7 10
.  n a

U .ts le n lŁ . j n l r C T t w  krakowskich.
Kraków, 23 micja.

Wczoraj wieńcu, cia w sali Tow demokraty­
cznego przy placn Szczepańskim odby ło sie przy 
licznym udziale uczestników p o s i e d z e n i e  
p e ł i e g o  k o m i t e t u  P o l s k i e g o  S t r o n ­
n i c t w a  D e m o k r a t y c z n e g o  pod prze■ 
wodnictwem posła B a n d r o w s k i e g o ,  który 
zagaił obrady i przedstawił akcye komitetu ści­
słego, jego konfereneye i pertraktacye z korni 
tetem mieszczańskim. -

Następnie radca K l e m e n s i e w i c z  zako­
munikował uchwały, ]akie komitet ścisły co do 
kandydatur przedstawia komitetowi pełnemu. 
Są one następujące: na okręg „Wesoła* — dr 
Ignacy Peteienz, na „Nowy Świat-Stradom“ - 
dr Aaam Doboszyński, na Kazimierz - dr 
Adolf Gross. Równocześnie przedstawia komitet 
wniosek o przyjęcie .do wiadomości postawio­
nych przez komitet demokratyczno-mieszczański 
kandydatur prez. dra Juliusza Lea na śródmie­
ście i inż Eamunaa Zielen'ewskiego na Kle- 
parz.

Nad wnioskami komitetu ścisłego rozpoczęła 
się żywa dyskusya, w której brali udział adw. 
dr G e r t l e r ,  adwokat dr S t e i n b e r g ,  inży 
nier Ro l l e ,  red, Ko no p i ń s k i ,  sędzia Wi e l ­
g u s  i i., poczem jednogłośnie przez aklamacyę 
uchwalono kandydatury.

Na okręg „Wesoła" dra I g n a c e g o  Pe t e -  
l e nz a .

Na Nowy Świat —Stradom — dra A d a m a  
D o b o B z y ó s k . e g o .
• Na Kaźmierz — dra A d o l f a  G r o s s a .

Przyjęto do wiadomości kandydatury.
Na Śródmieście — dra J u l i u s z a  Leo,
Na Kiepura — inżyniera E d m u n d a  Zi e ­

l e n i e w s k i e g o .

Równocześnie w sali Rady miejskiej obrado­
wał p e ł n y  k o m i t e t  s t r o n n i c t w a  demo-  
k r a t y c z n o r a  l e s z c z a ń s k i e g o  pod prze 
wodnictwem posła F e d o r o w i c z a .  Uchwalono 
kandydatury dra Jul. L e o  i inż. E Zi e l e -  
n i e w s k i e g o  a przyjęto do wiadomości uchwa­
lone przez komitet polskiego stronnictwa demo­
kratycznego kandydatury dra Adama D o b o- 
s z y ń s k i e g o ,  dra Adolfa G r o s u a i dra Igna 
cego P e t e i e n z  a.

Katastrofa awiatyczna
w Paryżu.

(leJegr. „ Nowej Reformy“ .)
Paryż, H3 maja

Wczoraj pojawiły się w dziennikach bardzo 
ostre artykuły z kiytyKą zarządzeń bezpieczeń­
stwa i caiego arangement niedzielnych wzlotów. 
Niektóre dzienniki zamcają, że publiczność, 
która zazwyczaj z ogromnem zaciekawieniem 
przygląda się wzlotom awiatorów, została w nie­
dzielę za śzybko dopuszczona na pule wzlotów, 
co stanowczo przyczyniło się do katastrofy. Lo­
tnicy nie mieli buwiem poprostu. miejsca do wy­
lądowania. W chwili, gdy Tramu manewrował 
z aparatem, szukając mieisca do wylądowania, 
prezydent gabiDetu Monis i minister wojny Ber- 
teaux udawali się właśnie nr drugą stronę placu 
wzlotów. Train nie zdołał już utrzymać aparatu 
w powietrzu i spadł. Prezydent folicy: L e p i  
n e opowiada, że T r a i n  woł a} ,  a by  p u 
b l i e z n o ś ć  u s u w a ł a  ptę na pr awo,  ale 
wołania jego albo nie słyszano, albo też, co 
najprawdopodobniejsze, wszyscy potracili głowy.

Policy a twierdzi, żo dla utrzymania porządku 
na piacn wzlotow zrobiła wszystko, co było 
w jej mocy, wysłała bowiem na plac wzlotów 
350 żołnierzy i odpowiednią ilość kmasyerów 
Dzienniki jednak na poastawie opowiadań świad­
ków twierdzą, że właśnie kirasyerzy wywołali 
największy niepokój, bo brutalnie rozpędzali pu­
bliczność, najeżdżając na nią końmi, co wywo­
łało paniae Korzystali z niej apasze, któizy 
kaleczyli konie kirasyerów, co znowu potęgo­
wał) panikę; mnóstwo ludzi zostało okradzio­
nych.

Opinia fachowców.
Paryż, 23 maja.

Fachowcy lotnicy krnykują również zarzą­
dzenia policyi i oświadczają, ze plac wzlotów 
jest absolutnie za mały i pozbawiony nawet 
prymitywnych urządzeń do tego rodzajn ekspe­
rymentów

B 1 e r i o Ł sądzi, że w interesie tak publicz­
ności. ,ak oamych lotników nie powinno się po­
zwalać na urządzanie wzlotów aparatami, nie wy­
próbowanymi należycie. Train miał właśnie a- 
parat nowy, świeżo pi zez samego siebie skon­
struowany i n.o wypróbowana Aparat ten ró­
żnił się od wszystkich Jotycu czasowych syste­
mów tern, że motor i skrzydła znajdują się w 
nim nad głową lotnika. Tej właśnie okoliczno­
ści przypisuje Bleriot fakt, że Tram nij miał 
•wubody mchów.

Nieszczęśliwy lotnik.
Paryż, 23 maja.

Lotnik Train jest człowiekiem młodym, ma

dopiero lat 34, i*o katastrofie, z Której cudem 
wyszedł bez szwanku, stracił niemal zupełnie 
przytomność, zaczął biegać, jak szalony, nao­
koło aparatu, a wreszcie naał się do hangaru 
i tam chciał popełnić samubojstwo,, jednaK 
wstrzymali go przyjaciele. «

Wczoraj przesłuchano Tiaina w policyi. — 
Oświadczył on, że widząc, iż aparat mu nie do 
pisnje. chciał wylądować, ale publiczność zale­
gła plac wzlotów, tak, że lądować nie mógł. 
Nagle wiatr zmienił kierunek lotu i aparat łu 
kiem zaczął opadać ku ziemi. 1 Temu tylko na 
leży zawdzięczyć, że katastrofa nie pociągnęła 
za sobą setek ofiar.

Naoczni świadkowie potwierdzili w zupełno­
ści zeznania nieszczęśliwego lotniKa, wobec cze­
go o pociągnięciu Traina do odpowiedzialności 
karnej nie może nawet być mowy.

Train jest zupełnie złamany na duchu.

Ofiary katastrofy.
Paryż. Pogczeb ministra wojny B e r t e a u x  

odbędzie się w piąteK. dtan M o n i a a jest do­
tąd zadowalający. Pacjent nie ma gorączki i 
spał przez kilka godzin. Przed południem roz­
mawiał Monis z sekretarzem stanu Gonsiantem 
c kwestyi marokańskiej i 1 zapytywać o otan 
zdrowia Berteauxa, o którym sądzi, że jest cięż­
ko ranny Dzisiaj wieczorem ma być Monis za­
wiadomiony o śmierci Berteauxa.

Rząd francuski otrzymał od wszystkich s rzą­
dów wyrazy współczucia

~ ~ Paryż/ 23 meja.
Według biUlei/na, wydanego o godz 6 wie­

czorom, stan Monfsa jest trwale zadowalający.
Profesor L a n n e l o n g u e  oświadcza, że stan 

zdrowia Momsa jest obecnie już taki, że n ie  
n a l e ż y  s i ę  o b a w i e ć  w e w n ę t r z n y c h  
k o m p l i k a c y j .

Dzienniki zajmują się już także p o l i t y c z -  
n e mi  k o n s e k w e u c y a m i  katastrofy, wska­
zując na to, że partya radykalna w Berteaux 
traci swą główną podporę. Okoliczność, że pre­
zydent gabinetu nie będzie rnćgł przez dłuższy 
czas brać udziału w sprawach urzędowych te­
raz, gdy tyle drażliwych spraw stoi na porząd­
ku dziennym, może wywołać szczególne trudno­
ści dla gabinetu. Opozycyjna „L bertó“ twier­
dzi, że słychać już o kombinacyi mimsteryalnej 
Clemenceau-Millerand-Poincarć,

raryź, 23 maja.
Zsbity podczas katastrofy niedzielnej mini­

ster wojny B e r t e a u x  uchodził ogólnie . za 
kandydata na przyszłego prezydenta republiki. 
Z powodu jego śmierci radykali zostali nrgle 
bez przywódcy,' gdyż Berteau*. f stanowił istną 
podporę partyi. - —..................

Uerti aux przeczuwał śmierć.
Paiyź, 23 maja.

Dzienniki don»szą, że minister B e r t e a u x ,  
który podczas katastrofy został na miejscu za­
bity od śmigła aeroplanu, m i a ł  p r z e c z u c i e  
k a t a s t r o f y .  Jeszcze w sobotę mówił do swo­
ich znajomych: Jutro prawdopodobnie będę na 
polu wzlotów, ale n ie  id ę  tam  b ez  obawy.  
Przyjdzio tam dużo ludzi, może  b y ć  k a t a ­
s t r o f a .  Bo ę się, żeby jaki aeroplan nie spad! 
na publiczność. B y ł b y m  n a p r a w d ę  szczę­
ś l i w y m.  g d y b y  n i e d z i e l a  j uz  b y ł a  mi 
n ę ła.

Żałobne posiedzenie parlamentu.
Paryż.* 23 maja.

Dzisiaj udbędzio się uroczyste posiedzeniu 
Izby deputowanych, poświecone pamięci mini­
stra Barteaux i dla wyrażenia współczucia 
prezydentowi gabinetu Monisowi i innym ofia­
rom katastrofy

Wyrazy współczucia.
Paryż. Austro-węg. ambasado, wyraził rządo 

wi francuskiemu współczucie rządu austryacHe- 
go z powodu katastrofy.

Berlin. Na wczorajszem posiedzeniu parlamen­
tu wspomniał prezydent o nieszczęściu, jakie 
spotkało francuski rząd i dał wyraz współczu­
ciu i życzeniom wyzdrowienia dla prezydenta 
francuskiego gabinetu Mouisa. ‘

Belgrad. Skupczjna uchwaliła na wniosek 
przewodniczącego maflifestacyę żałobną z powo­
du katastrofy we Francyi i śmierci ministra 
Berteaux

Petersburg. Na początku wczorajszego posie­
dzenia Dumy poleciła Izba prezydyum, aby wy­
raziło Francyi współczucie z powodu katastro­
fy Posłowie powstali z miejsc, aty uczcić pa­
mięć Berteaoxa.

Lot Paryż— Madryt.
Paryż, 2 ł maja.

Lot Paryż- Madryt, który się zaczął w nie­
dzielę taką katastrofą, wywołał w Paryżn tern 
Większo zainteresowanie, że został rozpisany za- 
ia:ast zapowiedzianego już przedtem przez „Pe­
tit Journal" lotu Paryż- Berlin, który to lot 
wywołał był w kołach politycznych ogólną nie­
chęć „Petit Journal" wyznaczył na pierwsząjna- 
grodę J 00.000 franków, na dalsze razem 300.000 
franków.

Po katastrofie lot został przez policyę zaka 
zany, jednakże na życzenie Mouisa został wczo 
raj rano o godz. 4 na nowo podjęty. Wzbudza 
on ogromne zainteresowanie przez to, że chodzi 
tu o lot ponad Pireneje.

Is8y les Moullneoux. Awiator Tr a i n  wczu- 
raj po południu o godz, 2 wzniósł się do lotu 
Faryż—Madryt.

Etampes. Awiator F r e y  s p a d ł  z a p a r a ­
t e m koło Lardi. A p a r a t  z n i s z c z o n y ,  Frey 
nie odniósł szwanku.

Angoulin, Awiator G i b e r t, który wzniósł 
się w Paryżu, przybył tu wczoraj przed połu­
dniem o godz. 10 45

Feralny dzień awiatyczr.y.
• — ■ (Tel. „Nowtj Reformy*.)

' Augsburg, 23 maja 
W niedzielę po południa zaszip tu katastrofa 

awiatyczna, podobna, jak w Paryżu.' Aeroplan, 
który w oczach setek ludzi wzbił się w po­
wietrze, soadł na puDlicznośc. Jeana kobieta za­
bita, dwóch mężczyzn ciężko, a kilkunastu lżej 
rannych.

Echa sprawy bezćhńskiej.
{TtUgr. kN. Reformy.*)

Wilno. Komendant wojsk wilefissich z mi e ­
n i ł  k a r ę  ś m i e r c i ,  wydaną na Świrskiego, 
na bezterminowe roboty przymusowe, zas co do 
Z a k r z e w s k i e g o  i Kozaidewiczównej w y­
rok  z a t w i e r d z i ł

Zdruwte cesarza.
( (lelejonem.)

Wiedeń, 23 maja.
O óiauie zdroria cesarza nadeszły wczoraj 

z Gbdbllt) wiadomości uspokajające, Jako do­
wód, że cesarz jest zupełnie zdrowy, przytacza­
ją, 2e wezjraj przyjął bar. Bienertha i że po 
południa oabył pieszą wycieczkę. Cesarz żaL się 
tylko na chrypkę i na kaszel, który go trapi 
we dnie t w nocy sen mu przerywa. Spodzie­
w a j  Się jednak, że z nastaniem dni cieplej­
szych cesarz zi pełnie znowu powróci do siebie 
i straci katar.

Przedłużenie przywileju bankowego.
(u  2 e g r .  „ A . R e fo r m y " ) ,

Buaapeszt, 23 maja. 
Na poastawie porozumienia między rządem 

węgiersKim i austryackim przywilej bankowy 
będzie przedłużony do października b. r.

Wydalenie 6000 robotników..
(Iclc jonem),

' Wiedeń, 23 maja.
Zgromadzenie majstrów krawieckich uchwali 

ło wczoraj wydalić przeszło 6000 roDOtników 
krawieckich ż powodu strajku, jaki wybuchł 
w jednej z firm Robotnikom zostawiono czas 
do wtorku. Jeśli strajKijący w owym zakładzie 
dzisiaj nie wrócą do pracy, wszyscy majstrzy 
wydalą swoich robotników.

Ruch monftctuczny u PortusuPi.
( Telegr. „N. Reformy*.)

Paryż, 23 maja.
Z Lizbony donoszą, że w ostatnich dniach 

aresztowano tu znowu cały szereg ludzi, nale­
żących do spisku przeciw repuDlice. A g i  ta  
c y a  m o n a r c h i c z n a  przybrała w c a ł y m  
k r a j u  b a r d z o  w i e l k i e  r o z mi a r y .  — 
W wieln koszarach, zwiaszcza na prowincji, 
znaleziono mnóstwo antireputlikańskich odazw 
i pism ulotnych wśród żołnierzy. Do spisku na­
leży podobno bardzo wielu oficerów.

T u r u y a  i  P e r s y a .
(Telegr.. „A. Reformy11.)

Londyn. Pisma donoszą z Teheranu, że, we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, przyszło 
do porozumienia między nządem tureckim a per­
skim , aby w s z y s t k i e  k w e s t y e  s n o r n e ,  
co do których mu można było uzyskać zgody, 
p r z e d ł o ż y ć  t r y b u n a ł o w i  w Hadze ,

U miliony Ogińskich.
(Tel. „ y  Re fonty*),

Petersburg, 23 maja. 
procesie przec.w Wonlarlarskim zeznał 

świadek k? Firzewicz, że słyszał od oskarżo­
nego PrunibWokiego, 4e Wonlarlarski ma odzie­
dziczyć najątok ks. Ogińskiego i chce przejść 
na katolicy! ra, przyczem świaaek przyrzekł być 
pomocnym. Świadek dowiedział się" jednakże 
później, że ks. Ogiński ze względu na star 
zdrowia jest niezdolnym do przedsiębrania ja - 
kichkolwielr aktów prawnych. W dalszych ze­
znaniach potwierdził świadek przedstawienie 
aktu oskarżenia, że słyszał od proboszcza ze 
ws‘, będącej własnością ks Ogińskiego,' że ten 
zamierza nczynić swoim spadkobiercą hr. Zału­
skiego ' ~ • -

->w D u ł g o s z i n a ,  służącaDługoiendukiego, 
zeznała, że widziała u niego Jnroczewskiego, 
pracującego nad papierami w osobnym pokoju. 
Był ram także raz Dymitr Wonlarlarssi i Mi­
chałowski, a Wonlarlarski nawet nocował. Wi­
dz, ała ona u swogo służbodawcy wiela niezna­
nych jej księży. Natomiast Włodzimierz Won­
larlarski nigdy w mieszkaniu Długolendzkiego 
nie był
H Dymitr W unlarlarski prosił sąd aby spowo­
dował Dłngoiendzkiego do przedłożenia piana 
swego mieszkania 

Sąd przychylił się do tej prośby i Długo- 
lendzsi przedłożył szkic mieszkania. Obrońcy 
wnieśli, aby trybuna1 i sędziowie udali się do 
mieszkania i oglądnęli je, ponieważ rysunek Dłu- 
goiendzkiego nie może mieć siły dowodn. Try­
bunał postanowił polec.ć sędziemu śledczemu, 
aby oglądnął mieszKame i spisał protokoł, a do­
piero, jeżeli to będzie niewystarczającom, try­
bunał wraz z sędziami przysięgłymi oglądną 
mieszKanie.
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Ze świata.
(Telegr. „N. R°formy‘\)

Hr. AehreothB. — P&dzię’<(jvlunie zai „ izy tf. -  Dola 
cesarza Wilhelma. — Niedola króla Piotra. — Repieeyo 

ę w Turcyi.

Abacya. Minister Aehrenthal w najlepszem 
zdrowiu wyjechał wraz z rodziną z powrotem 
do Wiednia. s

Bruksela, Arcyksiąż* Franciszek Ferdyrand 
przybędzie tu w zastępstwie cesarza, by podzię­
kować za wizytę ziożoną przez parę królewską 
cesarzowi w Wiedniu.

Berlin. B i u r o  Wolffa dowia u je  się, że cesarz 
Wilhelm wyraził się > wiełteiem zadowoleniem 
o pobycie swoim w Londynie i o serdecznem 
przyjęciu, jakiego tam loznal on, jego żona i 
córks.

Belgrad. Wskutek katastrofy w Paryżu zbie­
rze się dziś gabinet Ea naradę co do dalszego 
programu podróży króla Pio* a. Z powodu tegc 
wypadku panuje tu w sferach dworskich ogólne 
przygnębienie , . .

Beli (ad. Król Piotr prawdopodobnie deisiaj
powróci z Bazylei wprost do delgradu.
: Konstantynopol. Sąd wo.anny zawiesił także 

świeże pisma, jakie pojawiły się w miejs< > za­
wieszonych. Wobec tego pismo „Dżenm wy­
szło wczoraj pod nowym tytełem fi czelną re­
dukcję objął były minister oś^ aiy Haki pasza. 
Minister wojny zawiadomił ministra spraw we­
wnętrznych, aby na przyszłość nie wyuawał li- 
cencyj dziennikarskich bez zezwolenia sądu wo­
jennego.

11
Drugie w tym roku amatorskie przedstawie­

nie operowe, nraądzone staraniem i siłami 'pro­
fesora Juliusza Marsa, ściągnęło mniejszą niż 
zazwyczaj liczbę słuchaczów. Zamiłowanie do 
śpiewu scenicznego jest w Krakowie stosunko­
wo wielkie, dowodem tego wielka liczna uczą­
cych się śpiewać i niezwykła nawet liczba u- 
czących tego trudnego kunsztu. TaK samo je­
dna, jak i dniga strona ma swoich „wybra 
nych" i mniej uzdolnionych. P. Marsu naiezy 
do nauczycieli śpiewa ■ o tyle szczęśliwych, że 
trafia na głosy piękne, lub na barćzo mnzykai 
nych adeptów, rak, że przy gorliwej pracy pc 
trafi jakoś złożyć corocznie dwa przedstawienia 
operowe. Za te usiłowania wdzięczni są pewnie 
uczniowie, Lo w pierwsze,n stawianiu kroków 
na scenie znajdują ochotę do dalezei nauki i za- 
Dał ich artystyczny nie gaśnie, ale obowiązkiem 
krytyki jest bezwzględna ocena ich warunków 
wokalnych, ażeby me wyrabiać fałszywych am- 
bicyj i nie przyczyniać się -do zawoda w ka- 
ryerze, Z tego punktu widzenia sądząc, należy 
aię zachęta p. S c h l  e s i n g e r ó  w m e ,  która w 
postaci Gildy zaprezentowała doży materyał 
głosowy, jasny i dźwięczny i dosyć naturalno­
ści w emisyi.

P. Mazanek w roli Sparafucila radził sol>,e 
wcaie dobrze ze swoim nie dość jeszcze „baso- 
wo“ brzmiącym głosem (mimo silnych dobrych 
nut) i nader muzykalnem traktowaniem partyi 
nagradzał techniczne braki. P. Siemińska zno­
wu śpiewała partyę za niską dla st/ego głosu, 
albowiem jest lirycznym sopranem, a nie mezzo­
sopranem, przeto należy . tylKo podziwiać jej 
swobodę ruchów.

Księcia i Rigoletta śpiewali zawodowi śpie­
wacy małych scen niemieckich pp. Tadeusz 
Dura i Stanisław Zakrzewski. Zbyteczne było­
by wytykać im błędy 'techniki wokalnej, np. 
zły oddech, braK legata, tremulowanie, lub zbyt­
nie zaciemnianie tonu na niekorzyść dźwięku, 
bo obaj ci śpiewacy są od kilku !at na scenie, 
przeto widać, że czegc mogli, tego się ju ż  nau­
czyli, natomiast da się z przyjemnością skon­
statować, że p. Zakrzewski role swoją bardzo 
sumiennie opracował, a p. Dura ma gtos silny 
i doskonałe warunki zewnętrzne. F Kapałka 
w roli Monierone nie mógł się popisać głosem, 
który się na scenę, niestety. n.e nadaje.

Orkiestra grała z werwą i z dobzemi efek­
tami aynamicznemi pud balalą p. kocka, a chór 
amauirski stał na wy sokości swego wdzięcznego 
zadania. B. W.

niusz Koziański, właściciel drukarni, złożył 100  
koron . Da rzecz tegorocznej , kolon”, letniej dla 
dziewcząt pracujących. Zarząd odnośnej sekcji 
Związku niewiast katolickich składa gorące podzię­
kowanie szlachetnemu ofiarodawcy i żywi nadzieję, 
że dalsze ofiary popłyną obficie

Posiedzenie wydziału Związki, niewiast katoli­
ckich, członków sekcyi kolonij letnich dla robotnic, 
której kierownictwo oojęla p. prof. Kostanecka, oraz 
komitetu oDywatelskiego, organizowanegd wśród o- 
sób, interesujących się tą akcyą społeczną, odbę­
dzie się u prezesowej Związku hr. Stanisławowej 
Wodzickiej (Rynek Główny I, 30) dzisiaj, we wto­
rek, o 4 po połedniu.

Łaskawe datki na rzecz tegorocznej kolonii wa- 
aacyjnej dla dziewcząt pracujących nadsyłać można 
na ręce wiceprezesowej sekcyi kolonij letnich dla 
robotnic p. prof. Ksawerowej Lewkowiczowej (ul. 
Łazienna I. 3). . -  :

Morderstwo przy ul. &z'ak
kraKÓw, 23 maja.

Dotychczas nie udało się poiicyi wyszukać 
sprawców ohydnego mordu, popełnionego na o- 
sobie ś. p. ŚienicKifcj - Policya zebrah szereg 
posziak, które zwracają się — jak słychać — 
głównie przeciw stróżce Kuzarowej, a wskazu­
ją, żs w morderstwie ‘ mnsiał brać uaz,ał ktoś 
trzeci, ale śledztwo, zo zrozumiałych względów, 
otoczono jest ścisłą tajemnicą.

Dotychczasowy rezultat śledztwa przeustawia 
się następująco:

1) okazało się, że do spełnienia mordu spraw­
cy się bardzo umiejętnie przygotowali;

2) że mordercy nie oołowili się tak, jak sie 
spouziewali, gdyż prawdopodobnie zabrali tylkf 
kilkadziesiąt koron;

3) że w morderstwie brało udział trzy usoby, 
z których jedna była może tylko wtajemniczona.

Knzarowie pozostają nadal w więzienia Are­
sztowanego szwagra Fnzary, Dembowsitiego, 
który wykazał swoje „alibi", wypuszczono wczo­
raj na wolność. ' <  ̂ 1 .

Dziś Knzarowie mają być odstawjeni do wię­
zienia sądu karnego -

Wczoraj do godziny 12 w nocy urzęuowału 
w biurach pod „telegrafem" komisya sądowo-śled- 
cza, złożona z pp. dia Jankowskiego, dra Nen*- 
sera i dru Olszewskiego i badała nagromadzony 
materyał śledczy, zeznania św.adków i przytrzy­
manych osób. Komisya oczekuje zdjęć daktyio- 
skopijuych z Wiednia, które spodziewa się 
otrzymać najdalej jutro. —  •- -  -

. W ostatniej «chwili dowiadujemy się, że poll- 
cya jest już na tropie właściwego morderoy,

Kulonie wakacyjne Kin robotnic.
Kraków, 23 maja.

W f szeregach ^obetnie, pracujących w różnych 
gałęziach przemysłu i Landlu, czyni gruźlica straszne 
spustoi sen.a. Młods organizmy, narażone na prze­
bywanie po kukanaście godzin dziennie wśród wl 
runko w często bardzo niehigienicznych, stają się 
bardzo łatwe pastwą mszczącej choroby, która je 
dziesiątkuje. W  ostatnich czasach wszczęto ener­
giczną akcyę celem zwalczania gruźlicy; jednym 
z najskuteczniejszych środków w tym kierunku jest 
wysyłanie chorych ilbo chorobą zagrożonych na k« 
łonie wakecyjne. na świeże powietrze. Krakowski 
„Związek niewiast katolickich" rzucił więc nie­
dawno myśl utw orzyła kolonii wakacyjnej właśnie 
dla dziewcząt, 1 pracujących w różnych zakładach 
przemysłowych, jak w zakładach konfekcyi dam­
skiej, "magazynach mód, fabrykach tntek, drukar- 
niacn, introdgatorniach i t. p. ,

Sprawa tych kolonij dla lobotnic, nagląca istot­
ną doniosłością swego znaczenia społecznego, zna­
lazła nader przychylne przyjęcie w kołach właści­
cieli i  właścicielek zakładów przemysłowych i han­
dlowych, zatrudniających dziewczęta, a p. Euge­

ldziałalności Koło pań T. 1 L.
Kraków, 23 maju 

Doroczne walne zebranie krakowskiego Koła pań 
T. S. L. odbyło bIq w kwietniu b. r. przy licznym 
udziale członków Po zagajeniu przez przewodni­
czącą p. Maryę Siedlecką, sekretarka p. Wolińska 
odczytała sprawozdanie z działalności Koła za rok 
1910, w którym przedstawiła caioroczną pracę za­
rządu w kierunka oświatowym zarówno na kresach 
zachodnich, jak i bliższych okolicach Krakowa. Od 
września z. r. Kolo pań wraz ze Związkiem Kół 
utrzymuje szkołę w Jaworzn Średniem na S,ązku 
austr. w miejscowości bardzo zagrożonej zalewem 
renegacko-niemieckim, przeznaczŁjąc na ten cel 
kwotę 2000 K. Również corocznie zasila semina 
ryum Dolskie w Białej 1000 K, a ochronkę w Bi 
guminie 500  K.

Trzeci rok Koła pań utrzymuje ochronkę w Grze 
górzkach znacznym kosztem, n ie ' szczędząc zabie­
gów ani starań, gdyż doniosłem jest znaczenie 
ochronek w dzielnicach podmiejskich Krakowa, wo­
bec wzrastającej demoralizacyi wśród młodzieży 
pozbawionej opieki od nr.j wcześniejszego dzieciń­
stwa Przy ochronce założyło Koło bezpłatną wy 
pożyczalnię książek, która się cieszy wielkiem po­
wodzeniem i ma licznych zwolenników. ^

Kołu młodzieży szkolnej i robotniczej sprawiło 
Koło przyrządy do gier i ćwiczeń na wolnem po­
wietrzu. Jea  po inne lata, dzieciom szkół w Ga’i- 
eyi i na Sląrkn wysiano na podarki gwiazdkowe 
800  dziełek odpowiedniej treści. Przybywające wy­
cieczki szkół galicyjskich, także szkoły gospodar- 
ozej z Królestwa Polskiego i poznańskiego, doznały 
seideczneeo przyjęcia, ugoszczenia i ułatwienia w 
zwiedzania pamiątek narodowych. -

Ponieważ wkładki członków nie stoją w żadnym 
stosunku do licznych wydatków i zobowiązań Koła, 
Zarząd zmuszony był inną drogą starać się o zdo­
bycie potrzebnych funduszów. Łrządzono zatem lo- 
teryę gospodarczą w grudniu i festyny w parku 
dra Jordana i w Zakopanem, które wydatnie cas,- 
Hły kasę Koła.

Ponieważ rok przyszły będzie rokiem jubileuszo­
wym Koła, uczącego już 20 lat. istn>enia, ucur Jo­
no wydać obszerne sprawozdanie z 20-lotniej dzia­
łalności, jakimś wydatnym czynem uczcić uroczy­
stość jubileuszową, a za taki uznano przystąpić do 
założenia polskiej szkoły gosDoóa'B‘ wa dcmowogo 
na Śląsku. Szaołr ta bowiem, choć ściśle zawodo­
wa mogłaby być prawdziwą placówką nr.xodovrą, 
ochraniającą kobietę śląską od wvrodowienI».

Po sprawozdaniu sekretarki odczytała p. Leoaty- 
na Owczarkiewiczówną dlugoietnia skarbniczka Ko­
ła, sprawozdanie kasowe, wykazujące szczegółowo 
dochody i rozchody Koła. Dochody wynosiły 8 0 i5  
X 58 hal, tak z wkładek członków, jak też z da­
rów i dochodów z urządzanych przedstawień.

Rozchody zaś, tak na prowadzenie oenronki, jai 
i subwencjonowanie szkół, wynosiły 5964 kor. 94  
hal. Pozostałr więc na rok 1911 reszta kasowr w 
kwocie 2050 kor. 64 hal. Sprawozdanie kasowe 
przyjęto jednomyślnie i wyrażono skarbu,Czce Koła 
serdeczne uzusnie za wzorowe prowadzenie k Jag 
kasowych.



Nr aaa. N O W A  R E F O R M A . Wtorek, 23 Maja 1911,

Po n(iaie'enia Zarządowi absolutoryum, dokonane 
wybory dały nas^pnjąey wynik: i)o  Zarząda we­
szły panie: Mary: Siedlecka, SL Foźuiakowa, M. 
Pettlena ow a, L. CwCŁarkiewiczówna, !*’. PeroBlowa, 
F. Tondosowa, M. T Bło»nlcka, S. Pleehmkowa, Z. 
Pawłowska Ł. Habichtówna, H. Gebhardowa, M. 
Wolińska, M. ZapalanKa, Z. GasŁawska, K. Pro- 
plowska, E. Śmiecbowska, J. Żmigrodzka, W. Sie- 
ozkowska, M. Piechocka, M. ITajew czówna, II. Po- 
iniakowa, P. Spławińska. Do komisyi kontrolującej: 
T Bnszc syńska, Z. Krzyżanowska, J. St/okowa, M. 
Świderska, J. ŻieleD;ewska.

kronika.
" Kraków, nnieJsiałek 23 maja.

K a ł e . n d a r . / k  K o ś c i e l n y  Andrzeja Bob. 
m. i Juliana.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n i :  Wschód 
alońca o gcdz. 3 min. 4 6 ; zacoód o godz. 7 m. 27; 
dłngość dnia godzin 15 min. 41.

P r o g n o z a  s t a e y l  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W l e d n l n :  Zmiennie, pochmurno,' trochę cie­
plej, północno-zachodnie wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  I m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Sąsiadka" (występ Kamińskiogo).

T e a t r  - w - p a r k a  S r a i o w s a i m :  „Wicek 
i Wacek".

P o s i e d z e n i e  I  o w, t e c h n i c z n e g o  o godz. 
V wiec/orbm. Referaty p. Kaczmarskiego: Przeo­
brażenie irawwaju kr&kowsaiego i p. Mensa: O pla­
cach i halacn targowych w Krakowie.

W y s t a w a  w Tow. iatuk pięknych otwarta od 
11 do 4 po połnduin.

P i e r w s z a  w y s t a w a  n i e z a l e ż n y c h  nrzą- 
dzcna staraniem Zwiąż i a powszechnego artystów 
malarzy i rzozbiarzy w bndynkn przy piacn tw. 
Ducha, od godziny 10 rano do godziny 6 po po­
łudniu. - ■

lec"
T e e t r  m i e j s k i  \. e Lwo wi e :  „Wolny trze-

Lyrekcya teatru miejskiego tomnnuujo, ż« 
ze względu na dogodność kupującej droższe bilety 
publiczności, jak również ua porządek, kasa zana  
wiań sprzedawać będzie miejsca na galeryę tylko 
ed godz 8 do 10 rano porząlkowo co dwa dni na 
dwa następne przedstawienia. Inre miejsca od go 
dżiny 10 do 12 i od 3 do 6 wieczoiem. Zmiana 
ta dotyczy tylko sezonn operowego.

Z pałacu sztuk pięknych. Na wystawę obecną 
nadesłał prof. Jacek Malczewski „Portret Eksc. hr. 
W .“, tndzież obraz p. t.: „Chrjstus, kuszony przea 
szatana".

Komisy a porady artystycznej wystawy wspólsze- 
*nej sztoki kościelnej odbędzie posiedzenie w spra­
wie nagrodzenia afisza nadesłanego na konkurs ści­
ślejszy, dnia 26 b. m. w piątek o godz. pół do 5 
po połod. ul

Wystawa ,,Niezależnych” cieszy się nadal sta­
łem powodzeniem. W niedzielę zwiedziło wystawę 
około 260  osób. Ponieważ w myśl homnnikalu, o- 
gł sz mego w dziennikach, liczba zwiedzających nie 
doszła w niedzielę 4 0 0  osób, wobec tego przezna­
cza komitet w da szym ciągu obraz art. mai. St. 
Podgórskiego dla tego z wtorkowych gości, kto 
w bra ;u ją *j z niedzieli liczbie będzie czterechset- 
■ym a rzęda.

Z Banku kpajowego. Rada nadzorcza Banku 
krajowego wyb ala jednomyślnie dyreaiorem dra 
Jerzego Mio-halsk ego, profesora nniw. Jagiellońskie­
go w Krakowie, Dr Michalski za mie miejsca dra 
Domaszewsriego, który przechodzi w stan spo­
czynku.

Z klubu ang elskieno. W  lokalu kluba (Grand 
hotel) odbędzie się dzisiaj o godz pół do 9 wie­
czorem zebranie towarzyskie, na którem p. L C. 
Wharton z Lnndynu wygłosi odczyt p. t. „Sonie 
■  pressions ot Polani".

Z Towarzystwa filozoficznego W saii semi- 
narynm filozoficznego (ni. św. Anny 12), wygłos’ 
dnia 2 4  b. m. prof. dr M. Straszewski odczyt p. Ł: 
„O IV międzynarodowym Zjeżdzle filozoficznym, od­
bytym w Bolonii w r. 1911". Wstęp wolny.

Tatrzańskie Towjrzyetwo narciarzy przystę­
puje w najbliższym czasie do budowy schroniska 
narciarskiego na Kalatówkach ra grancie, łaskawie 
odstąpionym przez hr. W. Zamoyskiego. W  niedzie­
lę dnia 21 b. u . odbyła się komisja dla wyzna­
czenia miejsca pod budowę, w której ze strony za­
rządu dóbr wzięli udział dyrektor Szymborski i nLd- 
leśnfezy Nowak, z łona Tatrzańskiego Towarzystwa 
naiciarsktogo J Fischer, W, Btzańokt i Inż. Bob­
kowski: Schronisko stanie przy górnych szałasach, 
z werandą i widokiem na Sacby. Zleb, przełęcz pod 
Patyki i Beskid. Zaznaczyć trzeba, że Kalatówki 
;ą niezrównanym terenem szkolnym dla narciarzy 
wszelkiej kategoryf i że postawienie tam większe­
go schroniska .przyczyni się w wielkim stopnia do 
spopularyzowania tego pięknego sportu.

Walne zebranie akademickiego Związku spor­
towego w Krakowie odbędzie « ę  w piątek 26 bm. 
w Colieginm Dorom nr. 39  o godzinie 7 wieczo­
rem. Na porządku dziennym ■ je it sprawozdanie z 
działalności Towarzystwa za lata 1909 i 7910. 

Ro?p awa przeciw Krolewlalcom. W  piątek d
26 b. m. odbędzie się przed tutejszym zwykiym try­
bunałem rozprawa przeciw oskarżonemu Latourowi 
i tow. o zakładanie tajnych stowarzyszeń w Kra­
kowie i przechowywanie wibncnowych materyaiów. 
Oskarżonych broni adwokat dr Heski.

Kradzież z włamaniem. Wczoraj o godz. 10  
rano Bkradziono Janowi Kogutowi z Półwuia Zwie­
rzynieckiego, zamieszkałemu przy nlicy Senator­
skiej, z mieszkania, otwartego wytrychem, szer g 
ubrań i zegarek z łańcuszkiem wartości przeszło 
100 koron. Pcllcya jest na tropie sprawców, któ­
rych było trzech. Skradzione nbiania sprzedali zło­
dzieje gularnikom nad Wisłą, przedstawiając się, 
że są roootnikami z Prus. Należą oni do znanej 
po'icyi szajki włamywaczy.

Pożar domowy. Wczoraj po południa wybuchł 
w jednam mieszkaniu przy ulicy Pawiej 1. 4  po­
żar, spowodowany nieostrażnem obchodzeniem się 
z maszynką spirytusową do gotowania d i  maszyo- 
Li zajęły się papiery i przedmioty, domownicy je- 
nak ogień ngasili, nim jeszcze straż przybyła. —  
Szkoda wynosi obołc. 50 koron.

Tajemnicze zwł ki. Wcz >raj wieczór o godz. 9 
znaleziono w rowie, pełnym wody naprzeciw kia 
sziorn Norbertanek na Póiwsiu Zwierzynieckim o- 
bok drogi, prowa izącej do wsi, zwłoki mężczyzny, 
liczącego lat 3 5 — 40, przyzwoicie ubranego. Znale­
ziona przy nim chusteczkę do nosa z literami W. 
C. Zawezwany lekarz dr Komorowski stwierdził, że 
sm'erć nastąpiła conajmniej kilka godzin przedtem 
Na głowie i twarzy nie znaleziono żadnych obra­
żeń. Zwłoki odwieziono do zakłada medycynj' sądo­
wej, Jest możliwem, że mężczyzna ów szedł pijany, 
pał do rowa i utopił się.

P. grzeb Gustawa Mahlera.‘ Z W iednia telefo­
nują: Wczoraj o l b i ł s i ę  pogi-zeo Gustawa Mahlera. 
Pogrzeb, stosownie do życzenia zmarłego, odbył się 
zupełnie skromuie, hbz przemówień nad grobem. 
Udział publiczności był znaczny. Przybyły leż de- 
putacyj a zagranicy. , ■>

Skazanie defraudant]. Z Czrrniowiet telegra­
fują: B jły  sekretarz Rady knltnry krajowej, Bor 
kowski, kióry za detrandatyę 130.000 K, stawni 
przed sądem przysięgłych, skazany ZuStał na 18 
miesięcy ciężkiego więzienia. ,

Sinu ny dzień w Warszawie. Z Warszawy do­
noszą: Kronika niedzielnych wypadków w Warsza­
wie zanotowała 2 samobójstwa i 8 zamachów a- 
moDójCzych. W  liczbie tych, którym życie zam<sst 
rad iści i szczęścia, da*o zawody i ciernie, jest je­
den student, 1 rzem:eśiiiik, 1 farmaceuta, 1 sta­
rzec, 1 bez zajęcia i pięc Kobiet. KoDiety wszystkie 
wybrały jaao środek samobójczy truciznę, ale jedna 
trnła się spirytusem denaturowanym, dwie karbo­
lem, & dwie ługiem.

Mianowania. „Wiener Ztg" ogłasza: Pt ety den t 
najwyższego trybunału kasacyjnego zamianował sę­
dziego z Mizany Dolnej ira  Zygmunta Przybyl­
skiego przydzielonego do służby w najwyższym try­
bunale kasacyjnym, sekretarzem rady

P zenlesiehia Namiestnik przeniósł starszego 
inżyniera Mikołaja Tymińskiego z Zaleszczyk do 
Lwowa, inżynierów Antoniego Nowakowskiego z Ko­
łomyi ao Za'eszczyk Władysława Korneckiego z No- 
wegu Sącza do Lwowa, Leona Nowotarskiego z Trr- 
nowa do Lwowa, adjunkto budownictwa Jana Ty- 
rałę ze ewowa ao Nowego Sącza. E

Prezydent dyrekcyi poczt ■ przeniósł starszych 
pocztu.istrzów Wiktora HiJhntgo z Radomyśla W iel­
kiego do Ruanika nad Sanem, Jana G oszczyńsk ie­
go z Rodnika nad Sanem do Delatyna i Edwarda 
Weiss? z Delatyna do Radomyśla Wielkiego.

Zmarli:
Erazm B r o c z k o w s k i ,  Kopiec 1 obywatel m. 

Krakowa, zmarł 19 b. m., przeżywszy lat 54  
Wincenty- P i a s k i e w i c z ,  majster murarski 

i obywatel m. K.akowa, zmarł 2U b. m., przeżywszy 
Jat 76.

Kazimierz G ó r s k i ,  przeżywszy la t 2u, zmarł 
20 b. m. . . .  - , .

Ko, Antoni D o b r z a ń s k i ,  probobze. w MySle- 
nlcacn, zmarł w niedzielę 21 b. m. ;

żołnierze tureccy bęaą z powoda zabicia Jer- 
giejewa postawieni przed sądem wojennym. Po­
seł bułgarski przedstawił dalej, że nieprawdą 
jest, jakoby Jergiejew strzelał, ponieważ w jego 
rewolwerze żaden nabój' nie był wystrzelony. -

T e l e g r a m y
z dn!» 23 maja.

Bekecb Csaba. Farłya chłopska uchwaliła po­
stawić kandydaturę b. ministra Ohiistoff/ego 
w miejsce Achima.

Berlin." Parlament uchwalił w drugiem czyta, 
nia ustawę o ubezpieczenia.

Zwrot depozytów.
Wiedeń. Dyrekcya telefonów ogłasz*, że abo­

nenci telefonów otrzymają z dniem 7 czerwca 
zwrot depozytów złożonych za rozmowy między­
miastowe. -

Oli Pipa Lłno cl Gdlfzla.
Wiedeń. Z  Ioadynu donoszą, że utworzyło 

się tam townrzyctwo pod nazwą „On Pipę Line 
of Galizia" z Kapitałem 660 000 fantów szter- 
Ongów, które zajmować Sie bodzie transportem 
i magazynowaniem nafty w Borysławia i Tu- 
stanowicacb. V tym celu zawarto już kontrak­
ty z firmami Gartenberg, Schreier, Lewakow- 
-tki, Petrolea i innymi.

Skałki powodzi.
Przei ow. Z powodu aeszczów, trwających kil­

ka dni, podniosą śię nadzwyczajnie woda na 
rzece Beczwi. Niżej położone miejscowości za­
lała woda, a nreszkanców łodziami pizewiezio- 
no w bezpieczne miejsce. Także z okolicy do­
noszą o wylewie. W Lobodzie zawaliło się 5 
domów. ’ ... s

Opawa. Wczoraj po południa utonął wach­
mistrz żandarmeryi Muller i dwie osoby cywil­
ne, które w Przy wozie przyglądały • się wyle­
wowi.

Z awlatynl.
Pardubice. Inżynier Kaspar wzniósł się wczo­

raj wieczorem o godz. 6 m. 53 ua aeroplanie 
w Czesławie; udai się do Chrndim, a o godz. 
7 m. 19 przybył do Pardubic.

Eclia gr&ulcznego zajścia,
Konstantynopol. Poseł bułgarski zażądał od 

ministra spraw zagranicznych w sprawie zabi­
cia kapitana bułgarskiego TergTeJewa ukarania 
winnych, zadośćuczynienia i odszkodowania dla 
rodziny zabitego. Minister od powiedział, że trzej

M e n u  cichu neo...
------------------- 5

Przy zakratowanem oknie klasztornej ceTt, 
stała w zakonnym habicie wysmukła młoda ko­
bieta. Na piersiach jej migotał krzyż stalowy, 
drobna dłoń nerwowo zaciskała różaniec, a uste 
szeptały: „Ojcze nasz którj jesteś w niebie".

Księżyc wychylił się ze swoiej mglistej za­
słony i objął świat ciekawem, długiem spojrze­
niem. Zaglądnął dyskretnie w okna bogatych 
pałaców i biednych chat wieśniaczych, a prze­
ślizgnąwszy się po marach klasztoru, utonąr ja­
snym promieniem w zakratowanej oel: rozmo­
dlonej zakonnicy. : •'--------   - — , - 1

Z blassiem księżyca rozszoai się po noogl>j 
celi czar przecudnej nocy wiosennej. Z pobli­
skich ogrodów płynęła woń rozkwitłych bzów. 
odurzających jaśminów a lekki powiew szeptał:

— Pójdź! Tera: wiosna! Świat tak’ piękny, 
rzuć te kajdany! Pójdź!   ~ "

Owiana - dziwnym - ni okiem kobieta pizerywa 
modlitwę, na piersiach jej drga coraz bardziej 
krzyż sta’owy, a w dużych ciemnych oczach 
błyszczą łzy...

W  tej chwiii czuje pustkę koło siebie, pró­
żnię bezgraniczną Serce jej owładła tęsknota 
za czemś utraconem, za szczęściem i za wszy- 
stkiem, od czego dzioliła ją krata, mury i strój 
zakonny

W tem chwuowem. zapomnieniu buntowała 
s.ę jej młoda dusza przeciw więzom, krępują­
cym jej wolność, silne tętno życia ozwało się 
w niej nagh i drżało w każdym jej nerwie- a 
zarazem gniotło ją to dobrowolnie rzucone na 
siebie jarzmo niewoli.

Na skrzydłach czaru tej nocy jasnej, wiosen­
nej, chciałaby lecieć wysoko i kędyś w błęki­
tach utonąć w“zachwycie.

Jak szatan kusiciel stanęło przed mą — tę­
skne wspomnienie. ! '

Daieko hem W cieniu starych moarzewi i 
rozłożystych lip sto: dworek jej rodziców.

Wśród tych białych ścian i kobierców zmie­
ni widziała się nbóstwianą jedynaczką, Której 
życie płynęło w szczęściu i pogodzie.

Przecudna księżycowa noc, upajająca atmo­
sfera Kwiatów, przypomniała jej wieczory, spę­
dzane na darniowej ł»weczce w ogrouzie, na 
której siadali oboje, ona z ukochanym, snując 
złotą przędzę miłości.

Wtedy on tulił ją do serca. , usta palił poca­
łunkami i mówił: Moją — moją iesteś ną za­
wsze! Serce jej drżało ogromem szczęścia i nie­
wypowiedzianej rozkoszy.

W taki cichy wieczór, ostatni raz żegnał ją 
tsliwemi słowy, SKładał przysięgę wierności i 
pamięci, zapewniał że wróci, że jnź potem na 
zawsze do siebie należeć będą...

Minęło lato i jesień i zima — a jej szczęście 
tam na ODCzyźnie. daleko — pokryła zimna, sa­
motna mogiła.

Odtąd za obszernie, za gwarno było jej wśród 
świata.
; Z iawało się je(1 że tylko cisza klasztorna 

ukoi jej żai, że te zimne murj i gruba Krata, 
przyga ną ją z współczuciem do sieoie, gdy im 
wypłacze swoje cierpienie.

Kroczyła więc śmiało po twardej, ciernistej 
drodze obowiązków życia klasztornego.

Dobrze i spokojnie jej było.
Aż gdy dusza jej wrażliwa, subtelna, odczuła 

ten czar nocy wiosennej i tę całą symfonię 
lśnień księżycowych, srebrnych obłoków i woni

kwiatów, nie mogła oprzeć się tyra wszystkiur 
urokom.

Odwraca więc wzrok od okna, nie chcąc spo 
glądać na bogactwo piękności przyrody

Smutnem spojrzeniem obejmuje twuiz Ukrzy­
żowanego.

UklęKia.
— Jezu! Jezu! dodaj mi sir ao wytiwania. 

Wyszeptała cicho, wspierając głowę o twarde 
drzewo krzyża.

Już słońce wstało, kwiaty bndziiy sie ze snu, 
gdy ciemna postać zakonnicy klęczała jeszcze 
u stóp krzyża — a jej błagania rozpaczae ci­
chą modlitwą płyLęły ku niebo. - «

Dębica 4  maja 1911 W Olga W.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Micha’ Konopiński,

Ruch przejezdny?!.
? Krakśw, 22 maja.

HOT ci. BEL/ci/Erie, ui. nasz owa, 27, w pobliża dwór 
c » kolej. {pokoj< od 2 koron. Łazienki, Restauracja 
kawiarni na ukjscnj: putkow. Buczyński z Przemyśla- 
b »r. Ludwik Majneri Kempen z żona z Tryestc, Leon 
Kafyt' ze Stanisławów, inż. Artnr Bopiawski z War- 
sawy, g-eometri ewid. Jranciszok Skopek z Myślenic, 

Ą w Mt  Kekstein z Nowego Jorkn, Gustaw Suchanek, 
um ozek z r’ra >i, Napoleon Warzykowski zSnwałek 

(Kró). Po',), Julir. Raoi iska i Rc--y:, Antoni KardBk 
z inną z Wieliczki, Wilhelm Nelsser z Mulna, Stef-n 
Romankow z sinem z Mielca, Jan Kmieeiński.' Wactaw 
Oleja.ozjk z żoną, Teodor Fiszer z żoną z Warszawy 
Arnali) lii ich i L.ako'! , M -rya Gioma ze Lwowa, Em i 
liau Lentach z Wiednia, Schw»nenfeld z Tarnowa. ^  

HiiTEL KRAKOWSKI: ar Jan Spyia z Owięcimia, JozeL 
KnmisLczat z Grodowa (Król. Pol.), Stan sław Brandt 
z ioną z Doorzeiin (Król. Po' ), Jon Knrleto z Poręby 
Wielkiej, Jtnina Rnsieoka z Wołynia, Elżbieta Trapsze 
i Ki,ovta, Konstanty G-tr/enławski z Warsziwy, cole 

sJaw K lim wicz ze L w o w ł ,  Stanisław Kremer z Prze1 
worska. Stanisław Noworyto z Marciniowie, Stanisłs.. 
'(orawski z Poznania, Artm Granaoi/sai z Ozermowiec 
Marceli Bryl z córką z Yritkowio, Maryar Marszowsai, 

te‘a u Kc > aiski z ioną i dziećmi z Warszawy, Teofil 
Goliatcwski z Vi ilna, Ludwik Majek z Czarneg i Lnnaj- 
ca, Emii Sahara z Katowic, Franciszek Ttborcd z Tar 
nobrzega.

NOWY HOTEL NARODOWY włatność dra Stanisława 
Adamskiego, elioa Pose'skn, 22, (gustownie od.ostaaro- 
wan,,. rark'ety światło elektryczne, restanraoya, łazienka 
w mie scu. Pr-koje ze światłem od 2 korop zwyż i st<j- 
ma): W łady"'a w Doi an z żoną z Nowego Sącza, Paweł 
Barteczko z Bytomia, N. W«iscrtanf z Krakowa, Józtf 
Podobiński z hzeszowa, R. Szperowe z Miechowa Fran­
ciszek Oieślik z narowie, Jan’ Mary- Lewek z Wieania, 
Zofia Doran z Nowego Sącza, Zofia Wiesiołowska a Błc 
gocina, prof. Eugeniusz Morciwicki r Owczan (Kiól. Pol), 
Aniela Jankowska z Niedźwiedzia, Jan Dżwigniewskł 

Grybowa, Stanisław Maroiniszyn z Cseslan. Józef Ma­
ny Ja z Ołułuws, MaryL Majewska a Poznania, Wiktor 
Klein x Warszawy, fgnncy Winter z Pragi, Wojnie :fi i 
Józefa Anton), Janino Bórakr z Berlina, M, K. Osuchow­
ski z Petersburga.

Ta fleusz ■
urodzony w r. 1866, po krótkich a cięż­
kich cierpieniach, opatrzony śv. Sakramen­
tami, zasnął w Pana dnia 22 m~ja 79U  

roku. t
Nabo£eńsłvo talobne

przy zwlokuch odprawiono zustanie w ka­
plicy na cmentarzu krakowskim we śiodę 
dnia 24 b. m. o godzinie 11 przed połu­
dniem, poczern nastąpi ekspurtacya dc gro­

bu rodzinnego.
Na smntre te obrzędy strookan? rodzina 

zaprasza.
Zakład pogrzebowy „Concordia* Jai a Wolnego w Kra­

kowie. plac Szczepański 2.

ZazłaJ artyityczno-kam.enianki 
i budowlany

Józefo Kulerzy
u irzociw cmentarza w Krako­
wie, posiad . wielki wybór goto­
wych oomników zpiaako wca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców ym iejw  
i na r-ywlnoyL TeleP- > .5b 

4 115 0

W y c i e c z k i
nrz9f!9vajQCe do Krahowa

zna,3ą doskonały i tani wikt u  K u c h n i 
J a r o u ie J  „ l'r „  yrt,rta“ ,  u l .  ś w .  K r z y -  

i a  7 i r c : T llk o ła js k U  U -
Osobna «aia dla Uczestników wycieczek. Oferty 
szczegółowe na żądanie wysyłi. sî  odwromie. 

184 6 O

Kćtnienica
2 piętrowa z 2 piętrową oficyną, no- 
w oczesnem  urządzeniem, gazow e ośw ie­
tlenie, w  V I Dz w okolicy plant, jest 
do sprzedania. Z głoszenia pod - (A. 2. 387 
poste restante Kraków 4013 2 6

P r a w n i k  I .  r o k u
poszukuje lekcyj lub zajęcia biurowego 
zaraz Listowne zgłoszenia pod „Pra­
w nik1' orzyjrauje Administracya „N. 
Reformy". (feo 13 o

Wielki w.sór

lodowni popowych
poleca firma 171 11 o

.KiiKÓlli
Cenniki na żądanie franco!

Ukończona s łu c h a c zk a  filozofii
udziela lekcyj matematyki i fizyki- przy­
gotowuje do egzaminów, Listowne zgło­
szenia „Dla Słuchaczki** przyjmuje Ad­
ministracya „N. Reformy". 179 9 o

Pokój umeblowany
na II piętrze przy ul. Jana 26, do w y­
najęcia od 1 czerwca. 193 4 0

m w f f w f w f w f f m f f w w

ARTYS1YCZKE
; s k r o m n e  i w y t w o r n e

PHEBLOWAIGE

Frzy

stacyi Podgórzs-Wisia
na Zabłociu

są iffl w yn ajęcia  lab do sprzedania 
zabudow ania fabryczne (dawna 
ozpagaciamia) składające się z awóch 
▼ieuieh hal, demu maszynowego, ko- 
m na fatr„ kilKu ubikacyj administr. i 
mmszkań, nadające się na przedsiębior­
stwo przemysłowe lub składy.

lany tor p rzem ysłow y  11
Zgłoszenia pod adresem: Przemysł 

h warów żelaznych w Krakowie, telef. 
Nt 131. 4075 2 2

KraRów, DusuizwskieSo 7.:
39 94 0

U M A M M M M A A M M M U M

RABKA
w i l l a  „ A n n a "
Pensyonat warszawski
naprzeciw zakładu położony, 
w najzdrowszem miejscu. Ku­
chnia hygieniczna wydaje obia­
dy do domów i na miejscu. 
Pensyonat otwarty od 20 maja.

8845 4 4

w Krakowie, ul. św. Jan« 4
polecą.

WszelKlE nowości piśmiento
■ ukresn beletrystyki i nauki, w jęiyku polskim, franousLim, angielskim

, i niemieuHm.
K o r o  oro oriomj d zia ł k s ią żek  d la  m lodziw iy. Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na prowLyę w speo. skrzyńkLoh

21 62 O

Kapelusze damskie
najświeższe modele parysku, poleca na obecny sezon

K A K M  ' I Ń S K A
K 1 A K Ó W , UL. S Z E W S K A  iO , II p .

W wielkim wyborze kapelusze żałobne. 174 13 o

W  podeszłym wieku
wdowa po oficyaliście, nie mająca ża­
dnych środków do życia prosi Szano­
wnych DobrocD-iei o łaskawe wsparcie. 
Datki pod M. B. przyjmuje Administra­
c ja  „N. Reformy". ' 194 2 o

LeKry] języka rosyjskiego
początków ikonwersacyi, udzielam grun­
townie 1 na przystępnych warunkach. 
Zgłoszenia pod „języn rosyjski** przyj­
muje Aamin. „N. Reformy". 3)98 3 3

Najtańsze i najpraktyczniejsze 

n» podarki

prześliczne wyroby Japoń- 
r skie 1 chińskie

p o leca  - - - - - -  A . L iso w sk .

„ F O S T U W A ^

K iaków  - - - - Sukiennice 23. 

148 Skład herbaty. 17 25

1372Lałożony w r.

Zakład artnłymia-liainieiiidrsai

Krakór ul. Rakowicka 7, tal, * 62,
w/konnje grobowce! pomniki, tak w miejscu jak 
na prowincyi, oraz poleci wielki wybór pomni­
ków s otow ju z piaskowo >, ri.rmarn i granitu 

161 42 300

P o s z c z u j e  l e k c y f
lub innego zajęcia zaraz filozof I roku. 
Zgłoszenia listowre dla Filozofa przyj­
muje Admin. „N. Reformy". 196 2 o

F R Y Z Y E R K A
Franciszka Budziaszek

Kraków, ulica Mikołajska 24 , II. piętro.
Uwzięła lekcyi czesania, czesze według 
najnowszej mody, wykonuje roboty z 
włosów . 100 14 0

1 1
poszukuje posady od 15 czerwca. W iadomość. 
k  B. posti rest, G linnii. hoaryamnoiskf.

3922 3 3

21 31 0
Barńto wielka HoSi 

_  otćb poi pszyła ncoje zdrowie 
i  takowe utrzymuje prze* u iyw anij

ąGIILEK PRZECZYSZCZAJĄC 1TCH
D -  G ń U V IN ’A

Śfrkle» popularny od dłn«>zego ozasu, ikono- ( 
l ia n y, łutwy do użycia. Czy â zęt kre^ -  e S1S ,

i ««tU90wać prawie we wszystkich chorooac ■ chro- 
Inicznych jaaoto liszaje, rcuma.yzmy, przestarzałe 

tatary, dreszcze, TttKania zanik ] ok»i mu o kobiet, 
ąpac?°łył osłabienie nerwów, brak apetytu w)

1 -rszelkich zapaleniach mdłościach, anemii, złem 
‘ trawieniu i powolnem fimkcyonowanin żołędka .i

F 1Q  O L K I  O A U Y I N  eądc nabycia we 
um yetk id  w ię* ^ i,eh aptekach hcia‘a, 

u> P A R Y Ż U  .- -v śfe 
Fawoowrg Saint-Denis, 147

t'yda(snidu'j „Bowel Keriuiy”
•)8 27 9 ‘ v  j oron

MseJ i lado. O p e r a t ,  powieść w 2 tom na tłe prześladowania unitów 4’—
B. Boletiawitt ] t r a  C z e m  s n ą ,  powieśo w a t o m ...........................2 40

'— ^ r z e d  b n r z a j , sceny z r. 1830, l  tem . . . k  . . . . 1’20
— L m is a r y i_ s z ,  wspomnienie z r. 1838 ............................................... l'20
—  l a d  S p L ^ ą ,  p c w i e ś ć .................................................................................. 1’20

N a d  m o d r y m  D u n a j e m ,  p ow ieść......................... - ..................... 1 20
J- U. Niemcewicz. ż y w o t y  z i i a c z i i y c l i  w  X V III  w i e k u  l u d z i  —'40 
Do nabyci? w Administracyi ‘„N. Reformy" oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

Zakład pągrzeftawy „ ta c e n fia " 
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i Pla: fcnmaóai L l (don* własny). — Ttó:n Si 33*.
Z d M  podejmnje sie unąai«ń ogttabowych, ora* sprowadzania zwłok ze wszratkir

kiajów europejkiob. 11 121 0
W  K ra k o w ie  led yn y , k tó ry  posiana w łasn y  w yróo  Crumisn.
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